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Wiadomości krajowe*

% B e r l i n a ,  dnia 22* Czerwca,
J* C. w. W . Xiążę Następca tronu rossyj

ski ego przybył tu dzisiaj z Frankfortu n. M. 
y zajął pokoje na przyjęcie jego na zamku kró
lewskim przygotowane*

Przybyli tu: JVV. Cesarsko-rossyjski Gene
rał jazdy i Generał-Adjutant, Hr. O r ł ó w ;  i 

Cesarsko - rossyjski Generał-M ajor K a w  e- 
1 i n, z Frankfortu n . M.

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y  a*

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 3. Czerwca. 
(Gaz* p o w s z .) — Najj. Cesarstwo Jchmść 

w  towarzystw ie W , Xiężniczki Maryi d. 23. 
Maja w  otwartym pojeździe do Paw łow ska 
jechali. Nagle wszczęła się burza w ielka; 
pioruny biły a konie przelęknione rozbiegły 
się i z niesłychaną szybkości lekki ekipaź z sobą 
unosiły. Szczęściem kilku oficerów gwardyi 
w  bliskości było świadkami grożącego niebez
pieczeństwa a tym się udało z niebezpieczeń
stwem własnego życia rozhukane konie w strzy
mać. Z zadowoleniem donosimy tu nazwiska 
tych młodych wojskowych. Byli to PP. 
Hochstetter, Kretszalisko* Xiąźę Ąbamelek,

Panszyne, Xiążę Dołgoruki i Xiążę Bagratiom 
Jch poświęcenie się i przytomność umysłu 
znalazły najpiękniejszą nagrodę w  przekona
niu iż zapobiegli nieszczęściu, na wspom nie
nie którego każdy Rossyjanin już trw ogą się- 
przejmuje.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 17- Czerwca.

Biskup Marsy lijski pojechał, jak G a z e t t e  
di  Mi d i  donosi, do Genuy, w  celu domaga* 
nia się zw rotu ciała Świętego Serenusa, Bi
skupa Marsylijskiego, który w  W ersalu umarł.

Czytamy w  S i e d e m  « Podczas gdy ostatnie 
śledztwa i doniesienia o tajnych tow arzy
stwach przekonywały nieiakoś każdego, ie  
organizacyą klubów odkryto i tajne drukarnie 
pozabierano; podczas gdy Trybunał parowski 
do świetnego skłoniono w yroku, aby, jak po
w iadano, raz na zawsze tamę położyć bunto
wnikom  i ich niecnym czynom, dowiadujemy 
się, że pismo uszczypliwe »Moniteur repubk- 
cainw, niedawno temu sądownie śledzone* 
na now o się zjawiło* 1 w  najnowszym nu
merze zachęcają znowu do buntu i królobój- 
stwa. Zapewniają, źe w  Paryżu rozdano 
kilka set egzemplarzy pisma tego.«

J o u r n a l  de  P a r i s  zawiera artykuł o stó- 
sunkach wschodnich, który o tyle na uw agę 
zasługuje, źe w nim zdanie Minis tery urn oh-



883

wieszczono. W y rażo n o  w  nim: «ZwoIenni- 
cy przymierza rossyjskiego i angielskiego z ró 
w n ą  gorliwością nadsełają przedstawienia ga
b inetowi francuzkiemu. Przytaczane przez 
obie strony pow ody  zasługują zaprawdę na 
zastanowienie i zapewne na obydwóch stro
nach rów nie  są dobitne; trudnoby naw et było 
między niemi w'ybierać, gdyby Francy a w  tym 
przypadku znajdować się miała.^ Ale Francy a 
może coś lepszego uczynić; może się ona w ł a 
snej swojej polityki trzym ać, a ta jest bardzo 
prosta. Francy a powinna pra0nąć, żeby T u r-  
cya silną była, jeżeli to być m oże; na każdy 
przypadek zaś, żeby była niepodległą. P o 
w in n a  ona pragnąć, żeby po zniesieniu jedno
ści, przynajmniej porozumienie między środ
kiem państwa ottomańskiego a baszostvyem 
Egip tu , które rzeczywiście jest niezawisłem, 
pozostało. Pow inna ona pragnąć, aby żaden 
z dw ó ch  ułamków' tej potęgi nawzajem w  w o j
nie w ew nętrzne j  sił swoich nie wycieńczał; 
bo walcząc o zwierzchnią w ładzę staną się 
łupem  m ocarstw , które się niemi opiekują. 
Francy a powinna pragnąć, aby spraw y w scho
dnie w  dobry załatwiono sposób, przez zgo
dne ustalenie Status qu o; aby chrześciańskie 
mocarstw'a żadnej nie odniosły korzyści z za 
ta rgów  w ynikłych między Sułtanem a tym, 
k tóry juz hołdowmikiem jego być przestał; 
i ażeby te pobudzaniem do w ójny  nie zw ię 
kszyły jeszcze stanu słabości, który za nadto 
jest przyjazny dla dumnych i europejskiej ró 
w n o w a d ze  całkiem przeciw nych planów. 
Utrzymanie obecnego, stanu rzeczy z wszyst- 
kiemi słabościami i niedogodnościami, nie z na
szej pochodzącemi w in y ,  i z żywiołami spo- 
kojności i powszechnego pokoju, które ro z 
w inąć  i ustalić możemy, pow inno być p ra 
gnieniem Francyi. Możemy zapew nić, źe 
Miniś tery urn zna swoję powinność i potrafi 
jej dopełnić,*

Z T u j o  n u ,  dnia 9. Czerwrca.
(Gaz. Powsz.) —  Oficer jeden od marynarki 

francuzkiej, który niedawno temu ze W scho
du przybył* donosi- o następujących statysty
cznych szczegółach: ,« Tu recka i egipska armia 
lądow a są sobie praw ie  ró w n e ;  podobnie ma 
się rzecz i z ich eskadrami. iPorta ma 7 linio
w y  ćh okrę tów , jeden o 110, trzy o 96, jeden 
o 94, a dw a o 90 działach; 8 fregat, między 
term dw ie  o 64, jedna o 60, jedna o 58, jedna 
o 56, jedna o 50, a dwie o 46 działach; c z te 
ry brygi ó 20 działach; 2 kuttery i dw a  statki 
p a ro w e ;  ogółem 23 dobrze uzbrojonych i w e  
wszystko opatrzonych okrętów . Egipt ma 12 
o krę tów  lin iow ych, 4 fregaty, 4 korw ety ,  3 
brygi i jeden statek parow y i w  ogóle 24 , m o 
że gorzej zbudow ane, ale pod każdym innym

względem tureckim w yrów nyw ające  okręty. 
— Rossya może T urcy  i następującćj udzielić 
pomocy: flotta rossyjska na m orzu  Czarnćm 
składa się z dw óch okrę tów  liniowych o 120, 
jednego o 110, ośmiu o 84, trzech o 74 działach; 
z 8 fregat o 60 i 4 o 44 działach, z 5 korw et
0 24 działach i wielu pomniejszych statków; 
ogółem z 50 żagli. Przypuściwszy, źe Cesarz 

.tylko 30 stawi pod rozrządzenie Sułtana, po
łączona eskadra liczyłaby 53 żagli, a między 
terni 22 okrę tów  liniowych a to jeszcze — 
zw racam y na to uw agę — pod zasłoną Dar- 
danellów i bosforu. Zaś francuzka eskadra 
pod d o w ó d z tw em  Admirała Lalande w  tćj 
chwili tylko z c z t e r e c h  okrętów  liniowych, 
jednej korw ety  i jednego brygu się składa. 
Angielska eskadra pod Admirałem Stopford 
liczy 8 okrę tów  liniowych, dwie fregaty, je
den bryg i jednę korwetę. Tak  tedy Francya
1 Anglia razem tylko 18 okrętów  w  Lew ancie 
mają. Liczbę tę zwiększyć można, ale Ros- 
sya flottę swo ę w  przeciągu trzech dni z Se* 
bastopolu do Bosforu w y p raw ić  może, pod
czas kiedy my i Anglicy przynajmniej 3 mie
sięcy potrzebujemy, aby okręty z naszych 
b rzegów  albo angielskich do Lew antu  zaw i
nęły. N a w e t gdyby angielsko - francuzka flotta 
z egipską się połączyła, turecko - rossyjska je
dnak byłaby jeszcze liczniejszą. Pamiętać 
oraz trzeba , źe Rossyanie 16,000 wojska w  Se- 
bastopolu a 80,000 nad brzegami morza Czar-t 
nego skoncentrowali.«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 18. Czerwca.

Na wspom nianem  zgromadzeniu przyjaciół 
P o l a k ó w ,  odbyłem wt sobotę pod p rzew o
dnic tw em  J. K. W . Xięcia Sussex w  hotelu 
M asonów, przyjęto trzy przez Whiga, Mar
kiza Breadalbane, Torysa Lorda Sandon i R a
dykalistę Pana Wyse wniesione rezolucye, 
wynurzające żyw y ludu angielskiego udział 
w  spraw ie nieszczęśliwych P o l a k ó w .  Zna
ny Par francuzki, Hr. M ontalem bert, który 
też na tern zgromadzeniu był obecny, O ’Con
nell,  Thom as Attwood i Lord Dudley Stuart 
w  duchu tych w niosków  długie mieli mowy. 
Z rozpraw y ostatniego to najbardziej zastana
w ia ,  iż w ręcz ^największe niezadowolenie 
swoje z pow odu  tej m o w y  w y nurzy ł ,  którą 
miał Lord  Melbourne na danej przez to w a
rzystw o handlow e rossyjskie na cześć W. Xię- 
cia Następcy tronu uczcie; Xiąźę Sussex o- 
świadczył, iż przekonany, źe zacny L ord  
Melbourne w  m ow ie  swoićj s łów  tych użyć 
nie mógł, które m u spraw ozdaw cy gazeciar- 
scy w  usta wkładają , kiedy te s łow a i Wyra
żenia zupełną pochw ałę polityki rossyjskiej za
b iera ją ,  od czego Lord Melbourne sam, jak
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każdy  A ng lik ,  daleki zapew ne . L o r d  D u d ley  
S tu a r t  d o d a ł ,  źe s ło w a  L orda  M e lbourne  
w  Paryżu  p o w szech n ie  zdanie w y w o ł a ł y ,  ze 
Anglia" od p rzym ierza  sw eg o  z F ran cy ą  się 
chce od s iry ch n ąć ,  aby się z Rossy3 ściślej po- 
łą czyć ;  w szakże ma on to p rześw iadczen ie ,  
że L o rd  M elbourne f ra z e só w  tych  rne w z ią ł  
w  ścisłem i zupe łnem  znaczeniu , ze p rzynaj
m nie j  niemiał zam iaru  ogłaszania ich w  obli
czu całej E u ro p y .  . . . ,

Z Kanady donoszą ,  ze m ianow ic ie  w  W y ż 
szej p ro w in cy i  ciągle w ie lk ie  jeszcze panu je  
zniechęcenie i źe majętniejsi mieszkańcy z o b a 
w y  z kraju  się w y n o szą .  O sta im em i czasy 
ok rę t  jeden angielski z n o w u  miał doznać zn ie 
w agi. 6000 w ojska  angielskiego le d w o  było 
w  stanie n iespokojnych na w o d z y  utrzym ać. 
S ły c h a ć ,  źe Sir Je rzy  A r tu r ,  g uberna to r  W y ż 
szej K an ad v ,  do Anglii pow róc i .

Markiz Anglesey z dw orna  synami sw y m i 
w k ró tc e  w  podróż  do Petersburga  się uda, 
dokąd  go (w ed le  pogłoski) W . Xiąźę Cesarze- 
w ic z  zaprosił.

N i e m e  y.
H o m b u r g  v o r  d e r  H o  h e ,  d. 17. C zerw ca .

J .  C. W .  W .  Xiąźę Następca t ro n u  rossyj- 
skiego w czora j  po po łudniu  przybył  do miasta 
naszego i zajął pokoje w  hotelu pod  Heskim 
d w o r e m :  w  kilka c h w i l  potern uda ł  się na
Jandgrafowski  zamek i odda ł  t am w iz y tę  J .  C. 
W . o w d o w ia łe j  Landgrafin ie , (Xięźniczce a n 
gielskiej) jako też inn ym  cz łonkom do m u nam 
panującego.  W ie czor em  J. C. VV. Cesarze- 
w i e ż  p o w r ó c i ł  do I r a n k f o r t u ,  zkąd się na 
d w a  dni do Kissingen uda ,  a po tem z t am tą d  
przez  Berl in do Rossyi powróc i .

W olne miasto Kraków.
Z K r a k o w a ,  dnia 18. C zerw ca .

Dziś p rzed  p o łudn iem  opuścił p ie rw szy  b a 
talion Cesarsko - austryackiego pułku piechoty  
H rabiego N u g en ta ,  k tó ry  w o ln e  miasto K ra 
k ó w  z p o w o d u  r o z ru c h ó w  na dłuższy 
czas był obsadził ,  to miasto. Batalion 
ten  składa się pow iększć j  części z Galicyan. 
( ,  a z e t a  t u t e j s z a  zaw ie ra  o d e z w ę  
do n iego ,  w  której o ś w ia d c z a , źe miasto z ża
lem w id z i  oddalających się tych  żo łn ierzy  
z sw o ich  m u r ó w ,  poniew aż najmniejszego do 
zażalenia nie dali p o w o d u ,  ale o w sz e m  uprzej-  
m ćm  bran iem  się oficerów i w z o r o w ą  k a rn o 
ścią żo łn ierzy  zjednali sobie ogólną m iłość  
i w dz ięczność  K rakow ian . Zarazem  p o w ia d a  
ta gazeta , źe tyle tylko w ojska  w  K r a k o w ie  
pozostan ie ,  ile go po trzeba  będzie  do zab ez 
pieczenia w e w n ę t r z n e g o  pókoju i po rządku .

T  u r  c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 5. Czerwca.

( Dostrz, Austr.) — Na d  granicą syryjską nie

zaszło nic n o w e g o /  Chociaż (jak się zdajó) 
w o jsk o  Sułtana jeszcze bliżej g ranicy  postąpiło, 
nigdzie jednak ani jednego nie dano  strzału. 
— Flo tta  turecka w  p o g o to w iu  do w yjśc ia  
pod  żagle i rozum ie ją  p o w sz e c h n ie ,  źe za dni 
kilka odpłynie. T oż  samo pow iada ją  o flocie 
egipskićj, k tóra  zresztą dnia 25. Maja z p o r tu  
Alexandryjskiego jeszcze się nie b y ła  ruszyła.

Rozmaite wiadomości.
( Nadesłano .) —  O b o k  d aw nie j  z a p r o w a 

dzonego Insty tu tu  pod nazw isk iem  Kassy G e 
neralnej w d ó w ,  k tóry  w  późniejszym  czasie 
ograniczony został na przyjęcie sam ych  tylko 
K ró lew sk ich  e ta to w y c h  u rz ę d n ik ó w , u t w o 
rzo n y  został p rzed  kilku laty drugi Ins ty tu t 
tegoż przeznaczenia  pod n azw isk iem : »>Ber- 
łińska Kassa pensyi 1 w sparc ia  dla w d ó w .«  
O dznacza  się ten Ins ty tu t korzystnie w  ty m  
w zg lędz ie :  i )  ze każdem u przystęp  do niego 
jest w o ln y ;  2 ) źe prócz pensyi razem  i w s p a r 
cie na zakrycie ko sz tó w  p o g rzeb o w y ch  zabe
zp iecza;  3) źe pensya zamiast po 5ciu latach 
od czasu przyjęcia , juz po upfynieniu  p ie r
w szego  roku w  całkow itości następuje; 4 )  źe 
n iezatrzym uje  na do b ro  Insty tu tu  pensyi p ie r 
w szeg o  roku  po śmierci zabezpieczonego. 

' I n s ty tu t  tak dobroczynny, k tóry w o ln y m , lecz 
bezpiecznym  krok iem  postępuje, Zasługuje, by  
by ł  p o w szech n ie  znany. W łaśn ie  jest te rm in  
do przyjęcia w  b iegu , t rw a jący  aż do środka 
przyszłego miesiąca L ip c a ,  o Czem G łó w n a  
Kassa tutejszej K ró lew sk ie j R egencyi bliższą 
udziela w iadom ość .

W y s ta w a  sztuk p ięknych  w  wielkiej sali 
ho te lu  Drezdeńskiego jest codziennie od g o 
dziny 9tćj p rzed  p o łudn iem  do 7mćj w ie c z o r 
nej o tw a r ta .

O B W I E S Z C Z E N I E ,
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  W y d z i a ł  I. 

w  P o z n a n i u .
D o b ra  W i n n a ,  J a s z k o w o  i fo lw ark  

przyległy  L o r y n k a ,  w  pow iec ie  Szredzkim , 
departam encie  tu te jszym  p o ło żo n e ,  do m a ję 
tności Z a n i e m y ś l s k i ć j  n a leżące , z o d d z ie 
lnego klucza składające się, w e d le  tax y ,  m o 
gącej być  prze jrzanej w ra z  z w y k a z e m  h ypo-  
tecznyity i w a ru n k a m i w  Eeg is tra tu rze  naszćj, 
o szaco w an e  na 36,557 T a l  27 sgr. 8  f e n . , w y 
raźnie : t rzydzieści sześć tysięcy pięćset p ięć 
dziesiąt s iedm ta la r ó w ,  dw adzieśc ia  s iedm  
s reb rn y ch  g ro szy ,  ośm  fe n ig ó w ,  m ają  b y ć  
W te rm in ie  na

d z i e ń  % G r u d n i a  r. b. 
z rana  o godzinie lOtćj yy  G łó w n y m  Sądzie
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Ziemiańskim wyznaczonym drogq subhastacyi 
sprzedane.

Zapozywają się zarazem publicznie na ta
kow y bracia Teodor i Kaźmierz Jaraczewscy, 
jako tćź Franciszka z Miele wskich owdowiała 
Jaraczewska z życia i pobytu swego nie
znajomi.

Poznań, dnia 10 Maja 1839._____________
Ś PR Z DAZK O iN 1ELZN A. ^

S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u .
Nieruchomość do D a n i e l a  F e r d y n a n d a  

R a d e c k i e g o  mydlarza należąca, przy ulicy 
Bydgowskiej w  Poznaniu pod Nr. 301. (da- 
wnićj 358.) sytuowana, oszacowana na 7589 
Tal. 27 sgr. 6 fen. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w  Registraturze, ma być 

d n i a  6. G r u d n i a  1839. 
przed południem o godzinie lOtej w  miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Poznań, dnia 6. Maja 1839.
U WiAJDOMiiiNlF.

200 sztuk macior i 100 jałowych młodych 
owiec dobrze poprawnych i do chowu zda
tnych, jako też młodocianne rogate jałowe

Ktoby miał do wypuszczenia propinacyą, 
raczy się zgłosić do Hartwiga Kantorowicza 
przy Wronieckiej ulicy Nr. 298.

Białe prawdziwe płótno ze wszech stron 
tegorocznego wybielenia i gotową bieliznę, 
jako to: koszule i t. p. poleca w  nader pomier- 
nych cenach A. S c h m i d t ,

w  starym rynku Nr. 62. i w  Bydgoszczy 
_______ na ulicy Fryderykowskiej Nr. 53.

Czyste płótno w  kopach i webach 
szerokie 6 i 7 ćwierci od 6 tal. do 80 
tal., to samo nakrycia stołowe od 3 tal. 
do najwyższej ceny, któreto artykuły 
w  miejscach skupowania ich osobiście 
z największą przezornością w  znacznćj 
obfitości wybrane zostały, niemniej bar
dzo piękne, porządne, gustownie ro
bione koszule męskie, ofiaruje W
lycli cenach

Handel bławatów i mód 
J. M. R. W i t k o w s k i  wdow y 

w  rynku Nr. 43.
Poznań, dnia 27. Czerwca 1839.

. J y s t k a c h  powiecie 
Poznania a 1J od Wrześni.

D o m i n i u m .
Ódwołuje się sprzedaż bydła przez publi- 

czną licytacyą na dzień 29. b. m. w  Łopisze- 
w ie ,  pod Ryczywołem, zapowiedziana.

D o m i n i u m  R y c z y w ó ł .
Wieś B r u d ź  e w o  w  powiecie Wrzesiń

skim, o mil 6 od Poznania, 3 mile od rzeki 
W arty, z inwentarzem kompletnym, jest do 
wydzierżawienia na lat 3 lub 6 z wolnej ręki 
©a Św. Jana r. b. O  warunkach przekonać 
się można w  miejscu Brudzewie do dnia 24. 
m. b., a później w  Poznaniu u podpisanego. 
Do tćj dzierżawy potrzebna kaucya z 4000 
Tal. i półroczna dzierżawa.
__________ K o k c z y  ń s k i .

Podpisany ma zamiar przyjmować znowu 
na Ś. Jan lub na Ś. Michał r. b. uczniów po
święcających się nauce gospodarstwa. Osoby, 
którym na tern zależy, zechcą się do mnie w  
frankowanych zgłosić listach.

Gliesehwitz pod Smogorzem (Trachenber- 
giem) dn. 8. Czerwca 1839,

G o t t s c h l i n g ,
Xięcia Jmci Hatzfeldta nadurzędnik 

 ekonomiczny. __
O b w i e s z c z e n i e .  Na probostwie w  K o 

ni e n d e r y i  przy Poznaniu stoją do sprzeda
nia 18 krów i 2 stadniki Ż u ła w sk i

Doniesienie o m odach .
Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietnej 

Publiczności mam honor najuniżeniej donieść, 
iż posiadam kompletny skład mód i źe jestem 
W  stanie dopiero co otrzymane kapelusze ła- 
tow e , czepki, mantille, jedwabne chustki 
i t. d. w  nader umiarkowanych cenach sprze
dawać.

R e n a t a  B e r l i ń s k a ,  
ulica Wodna Nr. 2.

Znany od lat wielu najza- 
szczytnićj i powszechnem za

dowoleniem zaszczycany
NMad fortepianów

C. J a  lut fi w Poznaniu
ma ciągle w  dobranym zapasie najwyborniej
sze instrumenta z najsławniejszych rękodzielni 
W r o c ł a w s k i c h .

Powyżćj wymieniony, należytą wsparty 
znajomością rzeczy i tyloletnićm prowadzony 
doświadczeniem, nie wdaje się w  branie in
strumentów bez wyjątku i po wysokich ce
nach w  komis, lecz wybiera z przezornością 
sam z dobrych najlepsze na własny stale ozna* 
czony rachunek, i to nadewszystko podaje mu 
sposobność nabywania najlepszych instrumen
tów  w  najodpowiedniejszćj cenie, z wszelką 
potrzebną gwarancją i polecania ichr co i te
raz czyni, na przedai*


